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Oczy w nie­bio­sach



Oczy, na zwia­dy wy­sła­ne w głąb oćmy 
Noc­ne­go nie­ba, wspo­móż­cie się wza­jem! 
 

 




Dwo­je nas w mro­ku, więc wspól­nie się złoć­my 
Wi­dze­niem świa­tów, dla któ­rych po­wsta­jem!
 

 




Dwo­je was w mro­ku, jak dwo­je mo­ty­ląt, 
Co się po bar­wie po­zna­ją w błę­ki­cie! 
Dwa sny o ża­glach, ska­za­ne na wy­ląd 
Wspól­ny w ciem­no­ści — mów­cie, co wi­dzi­cie? 
 

 




Wi­dzi­my Czer­wiec, zbłą­ka­ny wśród cie­ni, 
Roz­kwi­tły w nie­ba sza­fi­ro­wym skwa­rze 
Bez drzew, bez kwia­tów — a śnią­cy w bez­mia­rze 
O ja­gód le­śnych pa­dol­nej czer­wie­ni... 
 

 




Wi­dzi­my gwiaz­dy, jak skrzą się i świe­cą 
Skry­tą zie­le­nią, ta­jem­nym szkar­ła­tem 
I, upo­jo­ne swym wła­snym za­świa­tem
 

 




Po­mi­mo­wo­li wią­żą się i kle­cą 
W gir­lan­dy, w wień­ce (rzu­co­ne w ob­czy­znę 
Mro­ków) — i w krze­wy zwi­kła­ne i da­lej 
W za­wi­łe gąsz­cze nie­do­sięż­nych alej, 
Kę­dy, sre­brzą­ca swych lo­tów krzy­wi­znę, 
Wzbi­ja się sen­nie dróg mlecz­nych ku­rza­wa 
I, z nie­spo­dzia­ną spo­tkaw­szy się chmu­rą, 
Skłę­bią swe py­ły, na chwi­lę przy­sta­wa 
W cie­niu — i zno­wu w dal pę­dzi, za któ­rą 
Mży nie­skoń­czo­ność zło­ta i cie­ni­sta, 
Gdzie duch z tchem, w pier­si za­par­tym, ko­rzy­sta 
Z ożyw­czych po­gód ci­szy bez­u­pal­nej, 
Aby ist­nie­niu, co szu­mi swe szu­my, 
Przy­dać tę­sk­no­ty i zgro­zy od­dal­nej 
I gwiazd na­pró­szyć do ciem­nej za­du­my... 
 

 




O, tak! roz­sze­rzyć, roz­bu­jać swe ży­cie 
Z bez­kre­su — w bez­kres, od szczy­tu — do szczy­tu! 
Pła­czem ogar­nąć tę wszyst­kość błę­ki­tu, 
I tuż przy chmu­rze swe­go ser­ca bi­cie 
Sły­szeć — i ser­cem o zie­mię za­ha­czyć, 
Spło­szyć się na­gle — i na­gle zo­ba­czyć 
We­nus, pło­ną­cą — so­bie i ni­ko­mu 
Świa­tłem, co w ździe­ble tai czar ogro­mu!... 
O, tak!... I uj­rzeć tam, gdzie du­chom — dro­ga, 
Na gwiazd sied­mior­gu Wiel­kiej Niedź­wie­dzi­cy 
Sie­dem kró­le­wien, śpią­cych w ta­jem­ni­cy, 
Za­nim je zbu­dzi po­ca­łu­nek Bo­ga!...
 

 




O, tak!... A jesz­cze?... Zgo­rza­łych snów dy­my 
I pu­stych źre­nic bez­pro­mien­na skru­cha... 
My — oczy two­je — wi­dzi­my, wi­dzi­my 
Wszyst­ko, co w nie­bie po­ża­rem wy­bu­cha! 
Ale nam prze­stwór urą­ga i szy­dzi 
Tych gwiazd mi­go­tem i mro­ków udrę­ką, 
Że nas — wi­dzą­cych — nikt zo­wąd nie wi­dzi 
I nie do­się­ga mi­ło­ścią, ni mę­ką! 
My­śmy po­wsta­ły, by chło­nąć te świa­ty 
I wlec się ku nim bez­dro­żem a dro­gą, 
Lecz nikt nam, w mro­ku wy­ro­słym, jak kwia­ty, 
Nie prze­ciw­pow­stał — i nie­ma ni­ko­go! 
I nikt na zwia­dy w głąb na­szą da­le­ką 
Nie wy­śle strza­ły, ni pa­ry go­łę­bi!... 
Za­słoń nas, za­słoń znu­żo­ną po­wie­ką, 
Nie daj nam pa­trzeć, wład­co na­szej głę­bi!
 

 




Oczy, na zwia­dy wy­sła­ne w gwiazd ro­je, 
Po­chod­nie, zga­słe nad ma­rzeń ru­cza­jem, — 
Oto was zwol­na za­my­kam — sny mo­je! — 
Oczy za­mknię­te, wspo­móż­cie się wza­jem!...
 

 












  
    
      Przyjaciele Wolnych Lektur otrzymują dostęp do prapremier wcześniej niż inni. Zadeklaruj stałą wpłatę i dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Podoba Ci się to, co robimy? Wesprzyj Wolne Lektury drobną wpłatą: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Informacje o nowościach w naszej bibliotece w Twojej skrzynce mailowej? Nic prostszego, zapisz się do newslettera. Kliknij, by pozostawić swój adres e-mail: wolnelektury.pl/newsletter/zapisz-sie/

    

  
    
      Przekaż 1,5% podatku na Wolne Lektury.

KRS: 0000070056

Nazwa organizacji: Fundacja Wolne Lektury

Każda wpłacona kwota zostanie przeznaczona na rozwój Wolnych Lektur.

    

  
    

        Wesprzyj Wolne Lektury!


        
        Wolne Lektury to projekt fundacji Nowoczesna Polska – organizacji
        pożytku publicznego działającej na rzecz wolności korzystania
        z dóbr kultury.


        
        Co roku do domeny publicznej przechodzi twórczość kolejnych autorów.
        Dzięki Twojemu wsparciu będziemy je mogli udostępnić wszystkim bezpłatnie.
        


        
            Jak możesz pomóc?
        


        
            [image: Logo 1%]

            Przekaż 1% podatku na rozwój Wolnych Lektur:

            Fundacja Nowoczesna Polska

            KRS 0000070056
        


        
            Dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur i pomóż nam rozwijać bibliotekę.
        


        
            Przekaż darowiznę na konto:
            szczegóły
            na stronie Fundacji.
        


    

  
    
      Wszystkie zasoby Wolnych Lektur możesz swobodnie wykorzystywać, publikować i rozpowszechniać pod warunkiem zachowania warunków licencji i zgodnie z Zasadami wykorzystania Wolnych Lektur.
Ten utwór jest w domenie publicznej.
Wszystkie materiały dodatkowe (przypisy, motywy literackie) są udostępnione na Licencji Wolnej Sztuki 1.3.
Fundacja Nowoczesna Polska zastrzega sobie prawa do wydania krytycznego zgodnie z art. Art.99(2) Ustawy o prawach autorskich i prawach pokrewnych. Wykorzystując zasoby z Wolnych Lektur, należy pamiętać o zapisach licencji oraz zasadach, które spisaliśmy w Zasadach wykorzystania Wolnych Lektur. Zapoznaj się z nimi, zanim udostępnisz dalej nasze książki.

      E-book można pobrać ze strony: http://wolnelektury.pl/katalog/lektura/oczy-w-niebiosach/

      Tekst opracowany na podstawie: Bolesław Leśmian, Sad rozstajny, wyd. J. Mortkowicz, druk  W. L. Anczyc i Ska, Warszawa 1912.

      
              Wydawca:
              Fundacja Nowoczesna Polska

      Publikacja zrealizowana w ramach projektu Wolne Lektury (http://wolnelektury.pl) na podstawie tekstu dostępnego w serwisie Wikiźródła (http://pl.wikisource.org). Redakcję techniczną wykonała Paulina Choromańska, natomiast korektę utworu ze źródłem wikiskrybowie w ramach projektu Wikiźródła.

      Okładka na podstawie: untitled, Chris Friese, CC BY 2.0

       

      
              Plik wygenerowany dnia 2023-08-18.
          

    

  OEBPS/Images/image00009.jpeg





OEBPS/Images/image00008.jpeg
w%@\b\&hgpk





OEBPS/Images/cover00010.jpeg
Bolestaw
wolneekury ol Le$mian

Oczy

w niebiosach






